Zagranicą 1400 Mk. 


s 


| Cena pojed. egzemplarza 35 Mk. 
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Kino-teatr 


OAZA 


setOGECULEEECULCEE 
Dla młodzieży dozwolone. 


| Szczyt techniki 
e kinematograńicznej!! | 


e. KNER f 


chorób wenerycznych i skórnych 
* (analizy krwi na syfilis) -~ 1402 


przyjmuje codziennie: od 8%:—10 i od 4—7, 
w wodzaje i święta od 11—1. "Towarowa 3, Í p. 9 


p 
Baczność!!! 
Sala Stow. Rzemieślników Chrześcijańskich 
Piekarska N: 7. 


W piątek, dnia 30. VI. sobota dnia í. VII. 
i niedziela dnia 2. VII. 


poraz pierwszy gościnny występ w Kaliszu znako- 
mitego czarodzieja! 


BASZY, mimi i spiryysiy 


z Gdańska w przejeździe na Górny Śląsk. 


Ceny miejsc od 200--1000 mk. Początek o g. 8.30. 
Bilety nabywać można przy kasie od godz. 4-ej. 


Masło Śmiefankowe 


pierwszej dobroci poleca: 


Skład Win, Wódek i Towarów Kolonialnych 
W. Ziółkowski, 


KALISZ, Stary Rynek. 


Zarząd Związku 
Przemysłowców Kaliskich 


zawiadamia Członków, 


2-6 rę przebudowy domu przy ul. Al. Józe- 

ndk , biuro Związku przeniesione zostało 

czasowo na ul. Babiną, do młyna pp. Kie- 
czewski i Hamburger. 


Biuro otwarte od 10 do 2 po południu. — 1816 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Niedziela, dnia 2 lipca 1922 r. 


Należytość pocztowa opłacone ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za i wiersz non. lub jego miejsce 
na str. 1.2.3. m. 250., w tekście m, 
Nekrologi 250 mk. zwyczajne 120 


Adres Redakcji i Administracji 
| Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. M 91. 
Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poł. 


Rok XXX 


Wielki film amerykański przewyższający wszystkie dotychczas widziane p. t. 


LUDZIE | BESTJE 


Wielki BEZPIE JT sensacyjny dramat w 6-ciu aktach ze słynną 


I| Eileen Sedgwick 


UWAGA: Eileen Sedgwick contra Marji Walcamp. WB 


l seans o godz, 6.30, ostatni seans o godz, 9,15. 
| seans o godz. 4-ej, ostatni seans o godzinie 9,15. 


Początek w dnie powszednie: 


W niedziele i Święta:. 


lelegramy. 
Przełęcie tei sirefy G. Sląska 


KATOWICE. Wczoraj odbyło się przejęcie 
t strefy terenu G.. Słąskiego. Ułaniiartyl. pol- 
ska maszerując od! Dziedzic stanęły o godz. 10 
rano na moście Wiślaqym pod Goczałkowicami. 

Kilka minut poten, nadjccliał automobiłami 
od! strony Katowic witany owacyjnie przez tłu- 
my gen. Szeptyckiego ze sztabem oraz pos. Kor- 
anty. 

Powitanie wygłosił starosta pow. pszozyń+ 
skiego, dr. Lench, wnet potąm powstaniec prze- 
ciął symboliczny łańcuch graniczny Wśród entu- 
zjastycznych okrzyków kilkudziesięciu tysięcy: 
ludności, która przybyła z najdałszych stron (r. 
Słąska z nad Odry a także S. Cieszyńskiego Woj. 
sko przekroczyło mosti w otoczeniu honorowej 
komżpanji powstańców! ruszyło do. Pszczyny, od- 
ległej stąd o 8 kilometrów. 

Sztab podążył ku mostowi, gdzie przy bra- 
mie tryumialnej witał generała burmistrz mia- 
sta Figna wi języku polskim oraz p. Gmoll za= 
stępca prezesa Rady miejskiej w jęz. niemieckim 

Po mszy św., która się następnie odbyła na 
rynku wygłosili podniosłe przemówienia, pre- 
zes ZW. powstańców. w. Pszczynie oraz: prof. Pa- 
choński z Krakowa. 

Prezes zw. powstańców złożył “hadio wire- 
ce generała sy:nbolicznie broń, na znak, że dzia- 
lanie ich skończone do czasu, gdy zawoła ich 
znowu Ojczyzna. 
= | Wspaniałe udekorowane 
od oklasków, gdy następnie 
przed generałem i starszyzną. 

Po południu odbyło się gościnne 
w: salach p. Białacza. 


Walki na pograniczu G. Sląska 


KATOWICE. Podczas uczty wydanej w: 
Rudzie pod; Zabrzejm na cześć wojsk polskich! 
silny oddział orgeschowców urządził napad od 


zniasteczko tuzęsło 
wojsko defilowało 


przyjecie 


sirony borzigwerku na Kuźnice Rudzką pod 
sama,  Rurą. Dla odparcia ataku. powstańcy, i 
biorący udział w przyjęciu żołnierzy polskich, 


wyruszyli w! siłe kilkuset tudi przeciw napast- 
nikom.: Wywiązała się zażarta włalka/istrzeła- 
nina. Po obu. stronach: używano kułomiotów, 
a nawet miotaczy min. Wojsko nasze musiało 
niestety, zachować neutralność, choćby ze 
względu na obecność władz koalicyjnych: w po~- 
wiecie zabrskin. 

Po stronie niemieckiej było 10 zabitych i 
kilkudziesięciu. rannych. Kilku EE a niens- 
ców zostało po stronie polskiej. Gdy wałki się 
uciszyły, przybyło z białą chorągwia trzech o- 
ficerów: Orgeschu z Bobrku do obozu polskie> 
go, prosząc o wydanie zabitych), na co się jednak 


w roli 
tytułowej. — 


Polacy nie zgodzili. Po powrocie olicerójw! strze 
lanina wznowiła sięitrwała do godz. 4 rano. 
Odgłosy strzałów, a zwłaszcza głośny ch! miou 
taczy imin, słychać było dokłaumie węzoraj wies 
czorem iw! nocy jw! Katowicach. Ostatecznie 4 
Niemców odparto. Z naszej strony straty są 
o wiele mniejsze. sty 


Szczegóły zamachu pa 
Qen. Szeptyckiego 


KATOWICE: W- związku 2 poprzednierni 
informacjami o zamachu na gen. Szeptyckiego, 
okazało się, że wczoraj o godz. 8-ej wiecz. pier 
wszy automobi} wojskowy, który powracał z 
Pszczyny do Katowic przez Mikołów został po 
drodze zatrzymany barykadą kamieni na wyso* 
kości przeszło pół tnetra. Barykadę usunięto. 
Była to niewatpliwie robota orgeszowców, fema 
bardziej, że zauważono pod wieczór tajcznniczy, 
samochód z pasażerami, wyglądającymi na ofi< 
cerów orgeszowych. 

Dziś do sztabu grupy gen. 
szedł list od! pewnego polaka 
którym tęnże donosi władzom policyjnym, żą 
słyszał rozmowę niemiecką w! pewnej restaura* 
cji w Katowicaa b, podczas które į ucnawiano sięy 
że ponieważ nadeszły już pieniądze z Drezna 


Szeptyckiego przy! 
z Mikołowa, wi 


iw. -kwbocie pół miljona marek niemieckichi za 
głowęęgen. Szeptyckiego, należy  jaknajrychliej 


przeprowadzić planowany zamach. Obyw atel | 
ten ostrzega organa bezpieczeństwa ijwojska na 
terenie Górnego Sląska. i 


Aresztswamie morderców 
Rathenaua 


BERLIN. Prezydjum policji komunikuje 
urzędowo, iż wykryto już morderców. mnistrą 
Rathenaua. 


Są nimi: berjińczyk Ernest Wernen Techowy 
saksończyk WFischer, zwany także Vogelimer © 
klemburczyk Knauer vil Körner vel Kern. Nas 
leżeli oni do organizacji €., byli dajwniej człon - 
kami brygady Krhardta. Kilka osób areszto+ 
wano pod! zarzutem. uczestnictwa w moskdien= 
stwie 


Skonfiskowanie złota i srebra 
za 8 milionów marek 


WARSZAWA. Podczas dokonywanej obłag 
wy w Warszawie, posterunkowy 8 komisarjatu | 
Tomasz Klimik zatrzymał na ul. Chmielnej, w 
pobliżu dworca pociągów odchodzących, 2 mężk 
czyzn, z których: jeden niósł walizkć ręczną, 
drugi- teczkę. Zatrzymanych: Borucha Wierni= 
ka, nauczyciela z Sosnowca i Chwitna Pratvleray 


2 j i 


| k właściciela młyna z Będzina, odprowiadzono do 
 komisarjatu. 


Tam stwierdzono, że walizka zawiera 3 la lg i na dachu ośtrzeliwali go jzezwiąrząceni 


„ fel srebra wagi 25 klg., teczka zaś- 748%pół 
rubli w monetąch srebrnych rublowych i półrur 
blowych. Badani oświadczyli, że przywieźli do 
Warszawy szmełc ze srebra wi cełu przetopienia 
iże obecnie zainierzali pojechać do domu. 
; Przeprowadzone przez ekspozyturę śledczą 
przy 8 komisarjącie dalsze dochodzenia . usta- 
fiły, że srebro pochodzi z rafinerji cnetali szla- 
i wh Mozesa Pereła przy ul. Przechodniej 
Nr. 5, gdzie podczas dokonanej rewizji znale- 
"ziono: 3 sztaby złota, wagi 1 kiig. -482 gry 250 
rb. złotem w 5110 jrublóówkach, 14 sztabek sre- 
bra ogólnej wagi 30 kłę. oraz 12 różnych: srebr- 
nych łyżek, patyn, widełcy i łyżek wazowch z róż 


nemi monogramami i herbami, z posiadania któ-. 


rych Perel nie umiał się wytłómaczyć. 
Istnieje przypuszczenie, że wyroby srebrne 
odzą z kradzieżyiże wspomniani areszto- 
wani mieli zamiar wywieźć do Niemiec srebro i 
złoto, przedstawiające ogólną wartość około 8 
miljonów mk. Aresztowanych wraz z dowodami 
rzeczowymi odprowadzono do. urzędu śledczego. 


Dzierżyński następcą Gziczerina 


LYON. Według prasy rosyjskiej przypusz- 
, czalnyt' następcą Lenina ma być Dzierżyński. 


List z Górnego Slaska. 


(Od naszego korespondenta). 


KATOWICE, 26 czerwca. 


W tych dniach i reszta przyznanej nam 
części G. Słąska przejdzie pod panowanie 
polskie i zajętą będzie przez wojska polskie, 
które wszędzie gdziekolwiek dotąd na Q. Siąs- 
ku się ukazały ludność witała z bezprzykład- 


ną serdecznością wśród niebywałych owacji. 


Ludność polska witała wojska nasze wszędzie 
jako wybawców z długowiekowej niewoli. 
- Tłumy ludu, które obliczone na dziesiątki ty- 
sięcy, oblegały rynki w. Katowicach, «ról: 
Hucie i Tarn. Górach, aby wziąc udział w 
uroczystem powitaniu wojska. 


Wszystkie pisma polskie, wychodzące” 


na G. Sląsku, wydały na przyjęcie wojsk 
polskich znacznie co do objętości powiększo- 
ne numery świateczne, przeważnie w druku 
kolorowym. 


Kończy się więc nareszcie niewola ludu 
naszego i jak za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej już wszędzie tam, gdzie pojawiły 
się policja polska i wojsko polskie odrazu u- 
stał bandytyzm i niepokój. Przedtem nie 
było prawie dnia, żeby nie popełniono jakiejś 
większej zprodni od tygodnia jednakże t. j. od 
czasu gdy służbę poczęła obejmować policja 
polska i pierwsze bataljony wojska polskiego 
na Sląsk wkroczyły, nie zaszedł ani jeden po- 
ważniejszy wypadek aktów gwałtu przeciw 
życiu i mieniu mieszkańców. 


Za to nie ustają gwałty najokropniejsze, 
popełnione na ludności polskiej w niemieckiej 
części Siąska. Dreszczem przejmują opisy bez- 
przykładnych wprost okrucieństw, jakie zaosić 
muszą z ręk z bydleconych band niemieckich 
tamtejsi rodacy nasi. Do katowic przybywają 
znowu liczni uchodźcy polscy, którzy opo- 
wiadają straszne szczegóły o gwałtach band 
-niemieckich zwłaszcza w powiatach gliwickim 
kozielskim i strzeleckim. Silne bandy w licz- 
bie do 80 chłopa napadają w nocy tamtejsze 
wioski, plądrując, rabując, znęcając się nad 
mieszkańcami polskiemi, jgwałcąc ich żony, 
siostry i córki i uchodząc po zdemolowania 
wszystkich mebli i urządzeń. 


W pewnei wsi pob Koźlem banda taka 
napadła w nocy na posiadłość niejakiego 
Szmykały, 20-letniego zamożnego gospodarza 
uchodzącego za Polaka. Napadnięty uciekł 
= na poddasze i schronił się w kominie. Ban- 
dyci w liczbie 12-tu poczęli strzelać do bez- 
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bronnego, który w końcu ranny z wielkim 


-komin wydrapał się na. 


bandyci, aż S. w końcu ciężko ranny. spadł 
na ziemię i w dodatku złamał obie nogi przy 
upadku. Bandyci tymczasem zrabowali wszy- 
stkie rzeczy wartościowe i znaczną gotówkę, 
poczem wynieśli się, poprzednio jeszcze poła- 
mawszy wszystkie meble. 


Prasa niemiecka we wszystkich takich 
i podobnych wypadkach z reguły zwalała wi- 
nę na Polaków. Tymczasem na całym świe- 
cie nie wydarza się tyle morderstw _ politycz- 
nych, jak właśnie w Niemczech, a we wszy- 
stkich wypadkach ofiarami byli tam politycy 
lewicowi republikanie i socjaliści, przeciwnicy 
szowinistów wszechniemieckich. W całym 
czasie od zamordowania socjalistów Haasego 
Liebknechta i Róży Luksenburg, aż do cen- 
trowca Erzbergera i ministra spraw zagranicz- 
nych Rathenau'a, zamordowanego w tych 
dniach. Krzykaczom wojennym w Niemczech 
nie stała się najmniejsza krzywda. 


Kaci narodu niemieckiego, jak Hinden- 
burg, Ludendorf i tylu innych zupełnem spo- 
kojem jeździć mogą z wieca na wiec, aby 
wyzywać na rząd, na republikę i podniecać 
umysły do nowej wojny... 

Odbiegłem może od tematu od spraw 
śląskich, ale tylko po to, aby porównywując 
położenie na G. Slasku z wypadkami w Niem- 


czech, stwierdzić kto wnosił i wnosi ciągle 
zapokojenie na G. Sląsk, kto  zwłaszcze 
jest winien za morderstwa, systematycznie 


dokonywane na Polakach. 


Są to te samekoła które w Niemczech‘ 


za pomocą terroru i morderstw politycznych 
sprowokować chcą rozruch w cełu obwołania 
monarchii. Zadanie tych prowokatorów jest 
na G. Sląsku nisrównie łatwiejszem, niż w 
Niemczech, gdzie bądźcobądź władza jest jesz- 
cze w ręku republikanów, podbzas gdy siła 
Komisji międzysoj: na G. Siąsku nie była 
dostateczną a zdrodniarzy niemieckich popie- 
rała tutaj, częściowo nawet ludność niemięc- 
zachęcana do tego przez prasę niemiecką. 


Wogóle prasa niemiecka na 'G. Sląsku 
albo Ścisłaj rzeczy biorąc w polskiej części 
śląska! To temat który zdaje się z przyszłoś- 
ci powinien być stałą rubrykę na łamach 
prasy polskiej. Po pierwszem odrętwieniu, ja- 
kie sprawił na szowinistach niamieckich wspa- 
niały widok wojsk polskich wkraczających do 
Katowic i Król. Huty, zwrócił dawny ich 
duch bezgranicznej nienawiści do wszystkiego 
co polskie. Są w prawdzie pisma, które za- 
chowują jakie takie pozory łojalaości wobec 
polski, jak Hrólewsko-hucki „Oberschles Ku- 
rier“, ale na czele wrogów polskoścj na G. 
Slasku, kroczyła zawsze i dzisiaj to więcej 
niż kiedykolwiek hakatystyczna  ,,Katowicer 
Ztg.', która w {swym wczorajszym nume- 
rze niedzielnym szydzi z wojsk polskich, przy- 
jęcie w Katowicach nazywa dobrze zorgani: 
zowaną komeeję, domaga się przywrócenia 
wszystkich niemieckich napisów w urzędach 
i na gmachach publicznych jax naprzykład 
„Carski (!) urząd pocztowy“ itd. i 
w końcu z całą bezczelnością, żż Niemczy w 
przyjęciu nie brali najmniejszego udziału. 


ALEKSY PAJAK. 


Oplata semplona ol weksli. 


Weszła w życie nowa ustawa, normująca 
sposób uiczenia opłat od weksii i ich stawki. 
Zasadniczą stawką jest mk. 3 od każde- 
go tysiąca sumy, na jaką opiewa weksel, a 
więc od weksla na mk. 1000, osłata. wynosi 
mk. 3, od weksia namk, 100.000 opłata wy- 


twierdzi ' 
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nosi mk. 300, a przy miljonie marek 3000. 
każdego następnie milj. opłaca się dalsze 


i SIĘ a ca- 
że przy wekslu, opiewającym 1.200.000 
łaca się marek 3.600 (3 tyś. za miljon 
00 za 200 tyś.) ale mk. 6000 jak za rów- 
e dwa miljony. 


- > Opłaty powyższe rozumieją się przy wek- 
slach z terminem do trzech miesięcy. Gdy 
weksel opiewa na termin dłuższy, lub gdy po 
trzymiesięcznym terminie nie został wykupio- 
ny, należy ponowną stawkę w tej samej wy- 
sokości co pierwotnie. 


Weksle, wystawione bez kwoty długu 


(niewypełnione, blanco) opłaca się tak, jak 
gdyby opiewały na 500.000 mk. Gdy suma 
zostanie  wstawioną, należy natychmiast 


uiścić dosłatę o ile wstawiona suma prze- 
wyższa 500.000 mk. jeżeli suma ta jest mniej 
sza nie prżysługuje prawo do żądania zwrotu 
różnicy sumy zapłaconej. 


Weksle nie zawierające daty wystawienia 
lub płatności, względnie jednej z tych dat 
opłaca się stawką dwukrotną. 


Weksle wystawione lub akceptowane 
przez skarb państwa lub instytucję państwo- * 
wą opłacie nie podlegają 


Weksle wystawione i płatne za granicą 
lecz przysyłane do kraju podlegają połowie 
opłaty przewidzianej powyżej. Prolongata tych 
weksli również wymaga tylko połowy unor- 
mowanej opłaty. 


Podlegają opłacie według sumy jaka pow- 
stanie po przerachowaniu odnośnej waluty 
na marki polskie podług kursu giełdy war- 
szawskiej w jednym z dwóch dni przed datą 
wystawienia weksla. Wybór dnia służy płatni- 
kowi. Gdyby odnośna waluta nia była w tych 


dniach notowaną przyjmuje się za podstawę 


notowanie ostatnie przed dniem wystawienia 
weksla a gdyby waluta ta notowaną nie była 
na giełdzie warszawskiej, to płatnik ma sam 
określić jej równowartość w stosunku do wa- 
luty polskiej, przedstawiając jakieś dowody 
wiarogodności tego przeliczenia (ceduły innych 
giełd i t. p.) 


Opłacie podlega równieź każdy dalszy 
egzemplarz weksla i wszystkie żyrowe kopje 
weksła i to w tej samej wysokościco egzem- 
plarz pierwszy. 


Nie podlegają natomiast opłacie w razie 
wystawienia więcej egzemplarzy ten egzem- 
plarz, który wystawiony jest jedynie w celu 
akceptacji zagranicą o ile jego odwrotna stro- 
na cała jest przekreślona. 


Akcept, indos, poręczenie i pokwitowanie 
umieszczone na weksłu, opłacie nie podiegają. 


Do opłaty obowiązani są solidarnie za- 
równo wystawca jak i wszyscy którzy weksel 
albo akceptowali, podpisali lub indosowali 
oraz ci którzy go podpisali i tea kto w da- 
nej chwili weksel posiada. 


1) przy wekslach, wystawionych w gra- 
nicach Rzeczypospolitej przed położeniem 
pierwszego podpisu. 


2) Przy wekslach wystawionych za gra- 
nicą przed upływem dni 8 miu od chwili 
otrzymania weksla z zagranicy, przyczem pierw- 
szy dzień otrzymania weksla się nie liczy 
a w każdym razie przed puszczeniem weksla 
w obieg. ZA 

Dopłaty zaś uiścić należy: Pei 

1) Przy wekslach płatnych za okazaniem 
lub po okazaniu natychmiast po upływie trzech 
miesięcy od daty wystawienia. 


2) przy weksłach z ograniczonym termi- 
nem płatności rOównież natychmiast, o ile nie 
zostały przedstawione do wypłaty po upływie 
trzechmiesięcznego terminu. 


3) przy prolongatach: przed umieszczeniem 
wzmianki o prologancie. 
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Ze wzgiędu na zasadniczą zmianą w do-- 
tychczasowym sposobie uiszczania opłat zwra- 


cąmy szczególną uwagę na ten ustęp. 


Z reguły uiszcza się opłatę przez użycie 
urzędowego blankietu wekslowego, opiewają- 
cego na odnośną sumę o opłaty. Blankietów 
tych jednak mało jest w obiegu dotychczas i 
trudno je otrzymać. wobec czego opłatę uisz- 
czać się będzie nadal w formie naklejania 
znaczków stemplowych. Jeżeli biankiet' wek= 
slowy nie pokrywa całkowicie sumy "przypa- 
dającej opłaty, to cześć która pozostaje niepo- 
kryta uiszcza się przez naklejanie dodatkowych 
znaczków  stemplowych. FZnaczki siemplowe 
muszą być jednak pó naklejeniu skasowane 
pieczęcią urzędową a nia jak dotychczas prak- 


tykowano pieczątką prywatną wystawcy lub 


żyranie. 


Kasowanie znaczków dokonywują od 
wczoraj kasy skarbowe, gdzie należy przedsta- 
wiać weksle zaopatrzone w należytą ilość 
znaczków siemplowych i wypełnione jednak 
niezaopatrzone jeszcze żadnym podpisem. 

Jeżeli na blankiecie wekslowym znajduje 
się już jekikolwiek podpis, skasowanie znacz- 
ków nie będzie uskutecznione z wyjątkiem 


gdy chodzi o weksle przysłane z zagranicy, 


lub gdy uiszcza się dopłate w wypadkach o 
których wspomnieliśmy, mówiąc o uiszczaniu 
dopłat. 


Znaczki stemplowe nakleja się na odwrot- 
nej stronie blankietu, wzdłuż górnego wyższe- 
go jego brzegu od lewej. ku prawej stronie, 
jeden obok drugego bez żadnych odstępów, 
a następnie w razie potrzeby w drugim lub 
trzecim rzędzie. Ustawa tak drobiazgowo prze- 
pisuje sposób naklejania znaczków, że mówi 
iż pierwszy znaczek naklejony być musi w 
ten sposób, by tego dwa brzegi pokrywały 
się dokładnie z górnym i lewym brzegiem 
blankietu wekslowego. 


A więc uwaga, bo jeżeli znaczki zostaną 
nalepione w sposób nie przepisowy i na in- 


nem miejscu niż wskazuje to ustawa, to bę- 


dzie to uważane za niedopełnienie obowiązku 
opłaty. W ten sam sposób traktowane będzie 
kasowanie znaczków przez płatnika a nie 
przez urząd skarbowy. 


`: Dopłaty od prolongat. uskutecznia ` się 
przez nalepianie znaczków na pierwszej stro- 
nie i przez skasowanie ich pieczęcią  urzę- 
dową. 


Weksel uważa się przeto za opłacony 
należycie dopiero po przepisowem „naklejeniu 
znaczków  stemplowych i po Skasowaniu ich 
pieczęcią urzędu skarbowego. Wówczas do- 
piero wolno zaopatrzyć weksel w potrzebne 
podpisy i puścić go w obieg. 


Kto uchybi przepisom o opłacie weksli 
lub niedostatecznie i nieformalnie  uiści opłatę 
podiega karze pieniężnej w pięćdziesięciokrot- 
nej wysokości kwoty nieuiszczonej, nieuiszco- 
nej formalnie lub niedopłaconej albo też nie- 
optaconej w terminie przepisanym. 

Każdy kto zajmuje się skupem (dyskon- 
tem weksii musi prowadzić książki z których 
wynikałoby ile i jakich weksli ma w posiada- 
miu, daty ich wystawienia i płatności, sumy 
na jakie opiewają i nazwiska dłużników, Urzę- 
dnicy skarbowi mają prawo każdego czasu 
zażądać przedstawienia sobie ksiąg i oryginal: 
nycn weksli dla kontroli. Kto takich ksiąg nie 
prowadzi lub wzbrania się je oraz weksle 
przedłożyć kontroli, zapłaci grzywnę do pół 
miljona marek. Dwukrotna kara W ciągu 
dwóch lat za powyższe wykroczenie powodoje 
odebranie uprawnienia handlowego iub prze- 
mysłowego. | 4: PPOR 

Władze pafistwowe i samorzągowe, sądy 
i notarjusze mają obowiązek donosić urzędom 
skarbowym o każdem spostreżonern uchybie- 
niu przepisom tej ustawy. RY SEITA 

Kto otrzymał weksel nieopłacony . lub 
niepopłacony, wolny jest 'od kary o ile w cią- 


„zwykłym papierze. 


GAZETA KALISKA-2 lipca 1922 roku. 


gu 8 dni od otrzymania weksla a w każdym 
razie przed puszczeniem go w obieg  uiści 
przepisaną opłatę w właściwy sposób. 


Urząd skarbowy wypisuje na wekslu da- 
tę skasowania znaczków stemplowych. 


Przepisy te obowiązują również i wdczas 
gdy używa się nieurzędowych blankietów wek- 
slowych a wypisuje się weksel na czystym 


Równocześnie władze skarbowe wypuściły 
w obieg 16 kategorji blankietów wekslowych, 
opiewających już na sumę odnośnej opłaty. 
Przy użyciu tych błankietów, o ile nie usku- 
teczniono dodatkowo dopłaty przez nalepienie 
znaczków stemplowych odpada kasowanie w 
urządzie skarbowym, gdyż blankiet kosztuje 
tyle ile wynosi opłata od danej sumy. 


Frzy dni w Zagłębiu 
i na Sórnym Śląsku. 


Napisat J. RADWAN. 
| Ill 


„Swity się bielą. 
Koztwórzmy bramy. 
Hasło wydane— 
tam słońce idzie, 
Wszystko, co nasze, 


Wir my ojcu syna bohatera (obecni 
07 dziękujemy za gościngi dążymy przed 
„Iskrę”, ! f ; OWCE K 


hi 


| Brać dziennikarska, pomimo, żę nie jeden pola- ` 


żył „ię spać, dopiero nad ranem stawiła sig) w komple 
cie. Jestip. Malczewski -ze swoim aparatem, —Zdej- ' 
muje nas po paz, nie wiem który. Zajeżdźają samocho 
dy, dwa wojskoweńdwa prywatne, ofiarowane łaskawie 
pe jednego z patrycjuszów bendzińskich, inż. Nor 
blina. ja iprezes syndykatu lwowskiego Laskownick 
dostajemy samochóa oddzielny, do którego „zapraszamy 
naszego opiekuna, majora Kwiatkowskiego i jedziemy 
ku granicy. A BRYANA 


-Jecha to łatwo, 'ale przedostać się trudniej, ulice 
którymy nasz ford się posuwa, są formalnie zatłoczone 
wojskiem, publicznością i wszelkiego rodzaju (delegacja 
mi w odświętnych kostjumach ze sztandarami i kwiatą- 
mi.— Ostatecznie dobijamy do historycznego mostu, po 
obu końcąch któnego stoją dwie bramy, tryumfalne, w. 
środku, zaśj stara nosyjska rogatka ze sztachet z wrota 
mi na jeden wózi juytką dla pieszych. Rogatka ta dzi 
siaj przejdzie do historjii nikt na niej nikogo zaczepiać 
nie będzie, ponieważ od dzisiaj granica znikańi po obią 
stronach mostu jedna (Ojczyzna jedna wielka Polska. 


Za mostem zatrzymują nasz samochód. Wysiadaą- 
my ipatrzymy pzred siebie w jedną i drugą istronę 
szosy. ku Sosnowcw į ku ;Szapienicom (odl. 3 kilom.) 
nieprzebrane morze głów w najróżnorodniejszych, a 
niezwykle barwnych ubraniach. :Straże ogniowe mie- 
szają się z pięknie ubranymi stowarzyszeniami górnow 
niczemi. Bajecznie kolorowo wyglądają kobietyi dziew 
częta śląskie, powążnie w cylindrąch i długich surdu- 
tach przedstawiciele urzędów ikomun śląskich. .. 


Porządku pilnują z jedneji drugiej strony granicy 
strażacy isokoli: sosnowieccy nadzwyczaj uprzejmi, ślą 
scy mniej grzeczni. Widocznie nie zapomnieli „porzņd 
ku pruskiego“, do jakiego ich od sześciuset Jat wdraża- 
no. Słychać po stronie śląskiej mowę polską. Są to 
zatem polacy, którzy, przyszii tu na granicę, nie z «ięka- 
wości, lecz by powitać tę Polskę, która da nich dąży. 


Zjeżdżają się dygnitarze od strony Śląskiej. Woje- 
woda tiymer, poseł Korfanty umajony kwieciem, przed 
stawiciele władz itd. Od strony polskiej nadjeżdża ge- 
nerał Szeptycki na czele wojsk w mundurze polowym 
lecz udekorowany orderami i;,Orta białego”, „Polonia 
Kestituta“ i „Legji honorowej“. - ; i 

Tłumy ogarnia entuzjazm nieopisany,. Orkiestry, 
a ich jest R grają hymn narodowy, kobiety, a na- 
wet mężczyźni płaczą. Wielki odruchowy okrzyk „niechi 
żyje Polska“! rozlega się pod niebiosy, zewsząd; sły 
chać detonację wystrzałów radości, syreny fabryczne /; 


Eata bio R ZO TA O OZ A AE | eee wewn wc 


gwiżdżą, dzwony kościelne biją,—kwiaty sypią się ze 
wszystkich stron... raz j 


Po krótkich przemówieniach urzędowych i przecigt- 
ciu girlandy przez inwalidę powstańca, który powie- 
dział tylko dwa słowa: ale jak wiele mówiące: „gińcie 
łańcuchy", pochód rusza ku $zopienicom. |; 


| Ked. Laskownicki i major Kwiatkowski idą z pox 
chodem. ja wskakuję do tordai pędzę przodem, by: 
zobaczyć jak wygląda to miasteczko przed wkroczeniem 
pochodu izyskuję na tem półgodziny, podczas której 
mogę poczynić pewne obserwacje. i 


Tłumy, które widziałem pod Sosnowcem, nieprzer 
wanym szpalerem stają wzdłuż szosy aż do Szopienice. 
Schludne miasteczko . wygląda odświętnie : domy, udje 
korowane ilagami i zielenią: Policja polska utrzymuje: 
porządek. Zawzymuj się na górze około kościołato. 
bieram stanowisko przy bramie tyumfalnej, przez któ! 
rą przejdzie pochów.—rrzed kościołem stoją dwa ele- 
ganckie karawany. Załobnicy wynoszą dwie trumny :, 
togrzeby ruszają na cmentarz. Ci już swej Ojczyzny 


, 


nie zobaczą! Smutna reflekcja! 


Wśród ciekawych stoi dziewczę śląskie z puszką. . 


Zbiera ona na powstańców. Nie zaczepia nikogo, każdy; 
podchodzii wkłada w puszkę papierek. Zd skr 
udzie kulturę. i s 4 : 
ı -A` teraz inny obrazek: pochód się zbliża, jedzię 
kilkudziesięciu £yklistów, a za nimi szwadron ułanów, 
t. z. szpica.--—(Na przęciwko na pierwszem piętrze od- 
chyla się firanka, z za której wygląda ciekawie ksiąd4, 


- Widocznie niemiec, który zamiast wyjść na powitanie, 


wojsk polskich, w szatach kościelnych, jak to miało 
miejsce w Bogucicach i Zawodziu, "ukrył się w do- 


mu, aby nie patrzec na tryumf Polski, odbierającej łu ~ 


pieżcom swe dzieci... | oi 

. Za „szpicą* idą samochody, opancerzone, dalej ba 
taljon piechoty, generał Szeptycki ze świtą, ręszta wfoj 
ska, delegacje. ze sztandarami i tłumy ludu górnoślą” 


skiego.— Wszędzie słychać okrzyki „Niech zyje Pol- 


ska”! „Niech żyje armja*, małe dzieci zaś, gdy, wi- 
dzą Malczewskiego, zaejmującego pochód, krzyczą: , 
„niech żyje kintop!".... i 


Gdym znalazł mych towarzyszów podróży, siada- 
my do samochodu i drogą okólną, co do której doko: 


natem głębokiego wywiadu, w Szopienicach, pędzimy: 


ku Katowicom, gdzie chcemy przybyć przed pocho- 
dema Udaje się to nam najzupełniej, już w Zawodziu, 
pierwszej wsi za Szopienicami, jesteśmy na przodzie. 
Na całej drodze do Katowic szpalery jeszcze gęstszie. 
Co parę staj orkiestry grają hymn narodowy, kwiaty! 
sypią się ze wszystkich stron. 'Wjeżdżamy do Katowic 
przez dwie bramy, jedną z węgla, drugą około nyn- 
ku, na którym oļlbyć się ma główna uroczystość. ) 


Kynek, olbrzymi plac, otoczony połicją, po za 
którą stoją tłumy, pozostawiono dla dygnitarzy, djele- 
gacjii wojska.—Na jednym z boków rynka stoi pięk 
ny gmach teatralny, na wysokiem podniesieniu. Hrzed 
tym gmachem postawiono ołtarz polowy,i ustawiły się, 
delegacje miejscowe. Tu spotykam nie widzianego od! 
lat 10 dawnego redaktora śląskiego, obecnie konsulj: 


polskiego we Wrocławiu J.j. Kowalczyka..—Gmachi 


teatru w stylu «secesyjnym nosi napis wykuty w kæ- 
mieniu: „„Niemieckiemu słowuisztuce”. 
ten dyskretnie zaklejono, nalepkami z białymi orłami. 


. Nadjeżdża generał Szeptycki, za nim wchodzi woj 
sko, z boku trajkoczą tanki. Kynek i najbliższe ulice za- 
pełniają się szczelnie. Cienerai objeżdza oddziały, Ore 
kiestry grają,: „Jeszcze Polska nie zginęła”! Okrzyki: 
rozlegają się bez końca. Zaczyna siq msza, podczas 
której śpiewa, b. pięknie miejscowy chór „Ogniwo, 
Podczas Ewangelji, Podniesieniaina Baranek Boży, à 
rozlega się komenda: „prezentuj broń*!. Słońce wycho 
dzi z za chmur,i złocistemi promieniami, oświetla róż 
żnobarwną masę ludzi. Widok nadzwyczajny. Korespon 
denci zagraniczni głośno wypowiadają swój zachwyt. 


Nabożeństwo skończone. Następują przemowył: 
Pięknie mówi Korianty. Dziewczęt dziewięcioletnie por. 
podaje generałowi wiązankę ikwiatów, ten rzuca je, i 
pod logi Korfantemu, mówiąc: „jemu się należy, bo 
on wywalczył Sląsk“. Burza 'oklażków iokrzyków na 
część generała, i KIRA 


| Z kolei zbliża się do generała, który przez cały: 
czas nie schodził z konia, deiegacja powstańców poda- 
je mu wielki miecz, ąkuty z żelaza sląskiego ze słowa 
mi: „tym mieczem broń nas: generale od niemców*'_, 


Uroczystość zakończyła defilada wojsk polskich po 
ulicach Katowic, obserwowana ze szczególną ciekawoś 
cią przez niemcow. Gdy przechodziła ptechota poznań 
ska w hełmach niemieckich, jeden z niemców odezwał: 
się ironicznie, że to, są pruskie pułki, przebrane w pol 
skie mundury. Rzeczywiście piechota ta, szczególniej 
w marszu i wzrotąch przypominała armję niemiecką. 


„ Aby się posilić, wstępujemy do hotelu „Saroy*, , 
który w Katowicach uważany jest za pierwszorzędny. 
łiestauracja typowo niemiecka, (Ciemna, podzielona na 
klitki. Q uzyskaniu wspólnego stołu na kilkadziesiąt 
osób niema nawet mowy. Musieliśmy c rozbić ną 

jedyńcze grupy, co zmienia nasz dotychczasowyj spo 
SÓD bytowania, jak w wspólnej rodzinie. Wymagradza- 
my to! sobie chodzeniem od stolika do stolika. Nadzwyj 
czaj uprzejmy dyrektor Pata w Katowicach, ‚dr, Przy, 
była zaprasza nas na bankiet wieczorny, który wydają 
oticerowie rezerwy na cześć armji polskiej. Z zapro 
szeń nie wielu z nas kbrzysta, gdyż chcemy, co pre~ 
dzej uciekać do domu, gdzie czekają nas obowiązki. 


Czekając na jedzenie, kupujemy gazety polskie i nie 
mieckie. Polskie pisma wszystkie drukowane czerwo- 
ną farbą, na pierwszej stronie mają wielkięgo orła: 


„Dzisiaj napis - 


* 


Aż 

an we w 
polskiego izawierają historję powstania śląskiego. 0- 
raz iotogratje bohaterów.. Niemieckie gazety podają 
już sprawozdania z obchodu, lecz czynią to z wielką. 
rezerwą. - kary 

Ceny w restauracjach straszne słone, dwa razy: droż 
sze od warszawskich.— Maleńkie porcyjki po 50—60 ma 


rek niemieckich, szklanka piwa-12 mk., kieliszek ko “ 


niaku (maleńki)—30 "mk. itd. 


Podziękowawszy inż. Norblinowi za samochód, wra- 
camy wojskową sanitartką. Po drodze spotykamy UHumty! 
górnoślązaków dążących do Sosnowca i Sosnowiczan 
na Górny Sląsk. Istna wędrówka narodów. Korzystając 
ze zniesienia granicy i przepustek, mieszkańcy. obu dziel 
nic chcą zokaczyć co się dzieje po t. z. drugiej, stronie. 
-| Zajeżdżamy przed „lskrę”*. Znowu gościnny dom 
pp. Monsiorskich przyjmuje nas“ chętnie. Jedni piszą 
korespondencje, drudzy pijąc herbatę; opowiadają swó 
je wrażenia, a tych jest tak wiele, że całe godziny” 
spędzamy na rozmowie. 


, Ponieważ większość postanowiła tego samego dnia * 


opuścić Sosnowiec, studjujemy gozkłaa jazdy. Oka- 
zuje się, że pociągi popičsżnė pomiędzy Sósnowcem: 
Warszawą i Poznaniem jeszcze nie kursują: Irzebą za- 
tem jechać pociągiem osobowym: Zacm red. Siciński 
i major Kwiatkowski idą na dworzec, z prośbą o prze- 
działy, lub awet: wagoniwracają z pomyślną odpor 
wiedzią. A więc będziemy mieli nocleg w drodze za= 
pewniony. Jakież nas spotkało rozczarowanic. 


Po zjedzeniu wspólnej kolacji dążymy na dworzec, 
jPociągu niema, chokiaż za kwadrans ma odejść, mar 
jor biegnie do komendańta dworca, ten okazuje się, 
położył się spać, sierżant zaś o niczem nie wie. Zar 
wiadowca stacji zapewnia, że miejsca dostaniemy. Cze 
kamy zątem cierpiiwie na peronie., godzinę, nareszcie 
pociąg nadchodzi. Szukamy naszych miejsc zamówio 
nych. Okazuje się, że zawiadowca zamówił jeden, prze 


dział, ale dia swoich znajomych,. którzy, mają w$iąść _ 


dopiero w Częstochowie. „Na cstrą interpelację w tej 
sprawie major dygnitarż $osnowieęcki grozi aresztowa 
niem isymuluje—odejście pociągu gwizdkiem. I łoczy|- 
my się jak możemy po rożnych przedziałach idowiadu 
jemiy się, że pociąg nie odajdzie jak za godzinę, gdyż 
w Sosnowcu niema lokomotywy, trzeba na nią czekać, 
jak wróci z Ząbkowic. Major jeszcze raz*interwenjujey 
ale bez skutku. Niegrzeczny dyugnitarz schował się, pa 
została na dworcu niższa służba, nic nam poradzić! 
nie może, a nawet nie chce wyjawić nazwiska dobrze 
wychowanego urzędnika. 


' ` W ten sposób zamiast o godz. ll-ej wieczorem, 
wyjechaliśmy po -ej w nócy, tracąc połączenieł. 
koleją kaliskąrdzięki dziwnym zarządzęeniom Sobnc* 
wieckiego zawiadowcy zamiast o godz. llrej przyjecha 
łem do Kalisza o godz. 4ejipół po -południu. Cięż: 
kainużąca podróż nie była w stanie zatrzeć tych po- 
dniosłych wrażeń, jakie przeżyłem w dniu przyłącze- 
nia Sląska, do Polski, przypomniała mi tyłko szare żyj 
cie Kalisza, gdzie tematem rozmów. kawiarnianych 
bywa: „kto tego paną rodził, piekarz, czy szewc?“ i 
„Skąa owa pani ma na karakułowe palto i jeździ ną 
gumach?*., 2) va 


Dom św. Jòzefa w Bydgoszczy. 


Od sierpnia 1921 r. istnieje w mieście 
Bydgoszczy Dom św. Józefa dia synów obro- 
ńców. Ojczyzny im. gen. Józefa Hallera, któ- 
rego założycielami byli p. generał Haller i 
obecny dyrektor tego domu, ks. Z. Rydlews- 
ki, były kapelan armji generała Hallera. 


Ksiądz Rydlewski będąc w armji na 
frontach, oddając swe usługi dla ciężko ran- 
nych żołnierzy, dając im ostatnie przedśmie- 
rtne namaszczenie, zauważył, że żołnierze 
umierali chętnie za Ojczyznę; zauważył rów- 
nież we łzach żołnierzy, którzy zostawiali 
wdowy i sieroty. Płacząc mówili; „co się 
stanie z memi dziećmi!“ Chcąc ich pocie- 
szyć i dać ulgę w konaniu, dał im swe sło- 
wo oficersko kapłańskie: Póki mi życia na 
ziemi stanie starać się będę, żeby tym dzie- 
ciom ojca zastąpić — no i przyżeczeniu swe- 
mu całkowicie dotrzymał, gdyż sam po zwol- 
nieniu z armji założył w porozumieniu z ge- 
nerałem Hallerem- Dom prawdziwy dla sy- 
nów obrońców Ojczyzny, czysto ojcowski, 
który swą opieką troskliwą daje pomoc w 
życiu dzieciom zmarłych bohaterów. 


Trudnem jest jednej osobie tak: wielkim 
potrzebom, jakich wymaga utrzymanie Domu, 
wystarczyć. Na to trzebaby pomocy nasze- 

o społeczeństwa polskiego, ale cóż: robić, 
kiedy do tej pory społeczeństwo polskie za- 
pomina o obietnicach, jakie dało żołnierzom 
poskim, odchodzącym na front bolszewicki, 
którzy walczyli dla dobra naszej Ojczyzny 
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Matki-Polski i dła dobra naszego kraju i 
mienia, gdzie może w głodzie i chłodzie szli 


. naprzeciw wroga, zapominając o wszystkiem. 


[ JZdaje mi się, że uśpione dotychczas 
uczucia społeczeństwa polskiego wzbudzą się 
do czynu i poczuwając sie do obietnic wzglę- 
dem naszych połegłych obrońców Ojczyzny 
zechcą danego słowa dotrzymać starając się 


w każdej chwili iść z pomocą pozostałym 


dzieciom naszych poległych bohaterów. 


W celu niesienia pomocy dla synów 
obrońców ojczyzny wydany został pamiętnik 
czwartego pułku strzelców armji gen. Halle- 
ra, który zostanie rozprzedawany przez kol- 
porterów w całej Polsce. Spodziewam się, 


że wśród społeczeństwa polskiego nie znaj- 


dzie się choćby jedna osoba, by odmówiła 
ze swej strony poparcia. Sądze, że wzbudzi 
się w naszych uśpionych sercach uczucie 
szłąchetne w celu tak pięknym i poparcia 
godnym. Zdaje mi się, ze bohaterowie nasi, 
którzy nieśli swe zdrowie i życie w ofierze 
dla Polski, na wdzięcznoś: ze strony 
społeczeństwa «prawdziwie zasłużyli. 

Nie koniec na tem, by zakupić jeden 
egzemplarz tego: pamiętnika i zachować go, 
lecz każdy prawy Polak obowiązany jest ku- 
pić kilka egzemplarzy, z których jeden za- 
trzymuje się dla własnej potrzeby, a resztę 
egzemplarzy trzeba rozsyłać -po pułkach 
wojsk polskich, szpitalach, domach rekonwa- 
lescensji, by uświadomić żołnierzy o działal- 
ności społeczeństwa i chorym żołnierzom 
polskim uprzyjemnić czas w chorobie. 


Jeszcze raz zwracam się z prośbą o jak- 
najliczniejsze poparcie wspomnianego wydaw- 
nictwa przez społeczeństwo polskie w całej 
nowo odrodzonej Polsce. 


Mieczysław Wierzbiański. 


Pomnik Poniatowskiego 


Komitet budowy pomnika ks. Józefa Po- 
niatowskiego ogłasza: 


POLACY! 


Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego przez 
długie lata więziony był w Rosji i nareście 
wrócił do kraju. ' Wzniesienie jaknajrychlejsze 
pomnika w stolicy jest obowiązkiem narodo- 
wym, Każdy komu jest droga rycerska postać 
bochatera powinien przyczynić się do tego czy- 
nu. Wzywamy gorąco wszystkich  patrjotów 
do szybkiej pomocy w tej mierze. Rodacy 
i Rodaczki! ©zieło rozpoczęte przez naszych 
przodków, my szczęśliwi ich potomkowie do- 
prowadźmy do końca. 


Prezes Komitetu głównego: Prezydent 
ministrów Antoni Ponikowski.  Wiceprezesi: 
minister wojny gen.-por.Kazimierz Sosnowski i 
prezydent m. st. Warszawy Stanisław No- 
wodworski. Sekretarz: wice-dyrektor departa- 
tamsntu kultury i sztuki Jan Skotnicki. 


Prczes Komitetu wykonawczego: książe 
Adam Czartocyski, Wice prezesi: prezes Rady 
miejskiej Ignacy Baliński i dyrektor Muzeum 
narodowego i Muzeum ` wojska, pułkownik 
Bronisław Gembarzewski. Przewodniczący Ko- 
misji artystyczno-techniczej wice: prezydent m. 
st. Warszawy Artur Śliwiński. Przewodniczący 
aomisji skarbowej: hr. Edwart Krasiński. 
Przewodniczący Komisji propagandy  Artór 
Oppman (Or-Ut.) Sekretarz: dr. Karol Vacquer 


za) 


Każdy urząd pocztowy w całej Rreczy- 
pospolitej przyjmuje składki na blankiet wpłaty 
Pocztowej Kasy Oszczędności. Konto czekowe 
P: K. O. Nr 4600. Biuro Komitetu mieści się 
w lokalu Rady miejskiej w Warszawie. 
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Odezwa centralnego komitetu ura- 
czystości dala objęcia G, Śląska. 


Centralny komitet uroczystości dnia ob- 

jęcia G. Śląska, podaje następującę odezwę: 
Rodacy! 

Po ciźżkich - trudach i zmaganiach a 600 
latach rozłąki, staropiastowa dzielnica górno- 
śląska prawine ;zostaje wcielona da łona ma- 
cierzy Rzeczypospolitej. Godzina złamania kor- 
donu granicznego wybiła. Orzeł Biały zajął 
już swe historyczne miejsce, i wojsko polskie 
obejmuje nową granicę zachodniej Polski, a 
władze rządowe przechodzą w macierzyste 
ręce. W tej radosnej chwili dla bratniego ludu 
górnośląskiego powinien złączyć się cały naród 
polski. Dzien połączenia G. Sląska z Pelską 
na całym obszarze Rzeczypospolitej powinien 
być uroczyście obchodzony. W tym też celu 
zawiązał się centra'ny komitet uroczystości dnia 
objęcia Górnego Sląska, który zwraca się 
do wszystkich polskich ogranizacyj społecznych 
i zawodowych, jak inteligencji, tak włościań- 
skich, rzemieśniczych i robotniczych na całym 
opszarze Rzeczypospolitej o wspólne utworze- 
nie komitetu i przygotowanie się do zorganizo- 
wania uroczystego obchodu dnia objęcia G. 
Śląska. Komitety, które już w tym samym 
ceiu powstały, proszone są © niezwłoczne na- 
wiązanie kontaktu z centralnym komitetem. 
Swięto G. Słąska jest świętem całej Polski, a 
głos radości całego narodu powinien odbić się 
potężnym echem na prastarej ziemi piastow- 
skiej i dać braciom górnoślązakom żywy do- 
wód, jak bardzo są oni drodzy sercu naszemu. 
Wszyscy więc, dia których Polska zjednoczona 
jest droga, niechaj w uroczystości tej wezmą 
jak najliczniejszy udział. ' 

O dniu uroczystości zostaną wydane ko- 
munikaty. 

Centralny komitet uroczystości dnia obję- 
cia G. Siąska. 

Przewodniczący marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński, zastępca przewodniczącego pos. Rajca, 
sekretarz Maksyś, skarbnik Hempel, członko- 
wie komitetu; jan Dębski, dr. Lłuski, pos. 
Idziak, pos. Kosmowska, pos. Krajna, Lesie- 
wicz, Lisowski, Piszczatowski, pos. Reger, 
Sadowski, Siciński, Sosiński, Solnicki, Siedia- 
czek, Szczerkowski, pos. dr. Trzciński, Wilkoń- 
ski, Zamoyski, Zimny, pos. dr. Matakiewicz. 

Centralny komitet uroczystości objęcia G. 
Sląska . komunikuje: ' 

Ponieważ termin ogólnych uroczystości 
objęcia G. S:ąska już się zbliża, a z wieiu miej- 
scowości wiaaomości nie otrzymał w myśl swej 
ouezwy z d. 22 b.m., przeto za pośrednictwem 
prasy Komitet zwraca się do wszystkich insiy- 
tucyj i organizacyj społecznych, aby przy- 
spieszyłyoapowiedź na ręce prezesa komitetu, 
marszałkaSejmu Trąmpczyńskiego. 


KRONIKA. 


— Z POLSKIEGO INSTYTUTU NARODO- 
WEGO. W ubiegły czwartek, odbyła się konfe- 
rencja przedstawiciel Zarządu ułównego Pole 
skiego instytutu Narodowego- Przedmiotem o- 
brad tej konierencji były sprawy organizacyjne, 
odnoszące się do tutejszego „Koła P. i, N. oraz 
do programu jego najbliższej działalności w Ka- 
liszu i okolicy. ył à | | 

Przyjęto między innemi, że sekcja artystycz 
na Instytutu, w dn. 15 sierpnia br. abadi tu 
dwutygodniową wystawę obrazów, w której wez- 
mą udziął artyści malarze: Wincenty Wodzinow+ 
ski, Włódziinierz Tetmajer, Ludwik Stasiak, 
Kasper Zelęchowski, Jadwiga Tetmajerówna 
iinni. , ? AZ 
Dnia 1 września br. nastąpi otwarcie kursu 
fachowo-oświatowego dla sier rzemieślniczych 
1 zaś listopada zapoczątkuje się kursa literatur 
ryihistorji ojezystej, W prowadzeniu ich przyo- 
biecali już swój udział pp.; Stanisław Przy. 
byszewski, Jan Pietrzycki, Ludwik Stasiak, Sta- 
nisław Jasiński iinni' Wreszcie nastąpi otwar- 
cie w Kaliszu jednego Kolegjum: świeżo powsta- 
jącej na Pomorzu Akademji wyższych naukę 


ot A EA EA 0 DA 


"instruktorów K 


„nych. 


 ogłoszeni 


inz. 10000 mk., Buczkowski Jan 1 


nów. 
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 praktyczno-społecznych, og oki do wy- 


dziełni wiej ki Ez iczych, +4 
FH ych i kredytowych oraz innych związk: 
Ri towarzystw gospod arczo-oświatowych i społecze 


|. Szczegóły odnoszące się œo do udziału w: po- 

wyższych kursach zostaną podane w: publicznych 
FIRS i r 

SŁUB. ach wafi 

W sobotę, 1 bin., o godz. 8 rano, w kościefe 


św. Józefa ks. Leśniewski pobłogosławił zwią- 
zek małżeński, zawarty pomiędzy p. Antonim 


Kubickim, urzędnikiem miejscowego odddziału 
Banku Handlowego wí Warszawie, a panną Anną 
Stankiewiczówną, unzędniczką kaliskiego urzę 
du pocztowo-telegraficznego. - 


Z BALU STUDENCKIEGO W OBOZIE 
Nr. 10. W dniu 28 bm, w zie Nr. 10 w tam- 
tejszej sali teatralnej odbył się pod! protektora- 
tem Komisarza grupy obozów Szczepańskiego 
gen. por. Udowieczenki, ddr, Sokołogorskiego i 
kapitana Zarickiego bal studentów. ukraińców. 
Na wstępie odegrano 2 jednoaktówki Czechowa 
po polsku ipo ukraińsky. Po przedstawieniu od- 
były się tańce. W ochoczytniharmonijnym na- 
stroju bawiono się do rana. Bał urządziło koło 
studentów w liczbie około (80, którzy pragnąc 
polepszyć ciężkie warunki swego bytu mają za- 
miar w najbliższym czasie urządzić bał w! mie- 
ście. 

— WARSZAWSKA WIESO£A MUZA W KA- 
LISZU. W sali zem. Chrześć., Piekarska 7. We wto- 
rek, dnia 4 lipca zjeżdżają do naszego grodu wan- 
szawścy artyścii ulubieńcy, na czełe z Selwią NowiQ- 
ką, świetną pieśniarkąj twodewilistką teatru „Qui pro: 
Quo“ w Warszawie, Zofją Pflaus, wszechświatowaą sła 
wy tancerką, która odtańczy szereg Cudnyjch, klasyczt- 
nych tańcy, Karolem Hanuszem, niezrównanym pieśnia 


-xZem, który odśpiewa zupełnie nowe piosenki między! 


innemi szlagier p.t. „Dramat kinematograficzny”, pā- 


rodja z Polą Negri i Harry Liedkiem, dalej „Osiołek, 


„Krwawe Róże“, „Zagadkowa historja*, „Ciekawy Fra. 
nuś*, „Warszawski Świniarz', ,„Małpia miłość” „;Przy 
słowia* itd. Clou wieczoru: duety śpiewano-tańczone, 
jak apaszów, One-step inajnowsze «Schimmy. Mamy 
nadzieję, że wobec tak dużego i doborowego programu 
publiczność zapełni salę po brzegi. Bilety wcześniej do 
nabycia w cukierni p. Mayera. ; 


- WYSTEPY SPIRYTYSTY /BASZY W KALI 
SZU. Przypominamy, że dziśi jutro w sali Rzemi 
Chrześć. odbędą się dwa przedstawienia iluzjonisty 4 
Spirytysty.. Przedstawienia te cieszyły się dużem powor- 
dzeniem w Poznańskiem. Pod firmą Bąszy popisuje 
się pan Przytarski (rodem Kaszub), nie mający nic 
wspólnego, z tak zwanym Twardowskim. 

, Wierzymy, że dziśi jutro na te ciekawe przedstawie 
nia publiczność zapełni salę po brzegi. i 


WZRASTAĴJACE OPILSTWO. = f: 


Przed dwoma dniami w nocy na ulicy Wro- 
«lawskiej funkcjonarjusze policji znaleźli na 
uli v nieprzytomnego Jana  Frątezaka, który 
Jak „Się okazało stracił przytomność wiskutek 
upicii się samogonką. Po przenocowaniu się 
w Komisarjacie przyszedł do siebie. 


ŚMIERC SKUTKIEM OPILSTWA. 


Niejaki Wojciech "Wawrzyniak Zamieszkały 
przy ul. Wiejskiej w. domu p. Jedwabia będąc 
w stanic nietrzeźwym jechał wozem. ciężarowym 
z Kaiisze do Stawiszyna. Pod iwjpływem dzia- 
łającego alkoholu stracił równowagę i spatii pod 
kora wozu, które przeszły po nin gniotąc mu 
klatkę piersiową. Wawirzyniak po 20 minutach 
zmarl. Ciało przewieziono do Stawiszyna i zjo- 
sławiono w kostnicy. : è 


SAMOBOJSTWO. 


W ubiegły czwartek (w mieszkaniu Buga jne- 
go Bronisława przy ulicy Garncarskiej Nr. 6 


otruła się płynem nieustalonym zamieszkała tam 
"niejaka Marja Pietrzak, którą w stanie ciężkim 
! odwicziono do szpitala. Przyczyny sainobój- 
_ stwa niewyjaśniono. 


- NA ODNOWIENIE KOSCIOLA FRAN- 
CISZKANSKIEGO w Kaliszu złożyli: 

PP.: Radwan Józef 5000 marek, Józef Ra- 
ciborsk konserw. 15000 mk, Koszutski prez. 
8000 mk., Helman Ludwiki Marja z dziećmi 
15007 mk.. Jaźwiński Zyg.i Marja 10000 marek, 


Czapski 5000 mk., K. Wyganowski 5000 mk., 


- Karczewska Barbara 4000 mk., Orzeł Stanisław. 


4000 mk., Tworek 10000 mk., Szmigielski 5000 
marek, Janaszewski 10000 mk., Michalski Jan 
0600 mki, 

kozi J. 5000 i Szaub 10000 mk,' F. 
Dzierżawski 5000 mk., Janowicz 5000 mk., Szy- 
¿nsh 10000 mk., Mniejszych ofiar jest 37000 

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać” skła- 
a, ks M. Madzurek, gwardjan OO. Franciszka- 


"w dniu 8 czeńwca rb., oświadczam; 
s enoar Boian nie będę brać udzia- 
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34 SO owi FXX RZ 
-- NADESŁANE. 
Powołując się na spr anie „Ga: 
*Kaliskiej* Nr. 134, z ogólnego zebrania Stowa- 
 rzyszenia właścicieli nieruchomości jw Kaliszu 
że z powodu 


WTYK APA tp 


łu w redakcji mającego się (wydawać organu 
tygodniowego przez Magistrat im. Kalisza. i 
1892 noris» oine ZAKRZEWSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


„Ryskryptem z dni a 4 = rs synta kaj L. SM. 
2317 Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Skarbu zatwierdziło 
uchwałę Rady Miejskiej miasta Kalisza $z dnia 4 
sierpnia 1921 opłatę nadzwyczajnych kar od wy- 
pideanych a niezapłaconych podatków i danin 
miejskich zgodnie z postanowieniami ustawy sej- 
mowej z dnia 7 czerwca 1921 r. 

1) Od kwot zalegających w dniu wejścia w 
życie uchwały, od tych kwot, które w przyszłości 
będą zalegały oblicza się po upływie 30 dni od 
terminu płatności zamiast normalnych odsetek 
zwłoki kary w wysokości. i 

3 proc. za każdy miesiąc w I kwartale 

3ipół. proc. ,„ ý WYM: 5 

4 proc. za każdy następny miesiąc 
2) za pierwsze wezwanie od wpłaty zaległości po- 
biera się: 

przy zaległościach do 10,000 20 mk. 

E „ ponad 10,000 do 100,000 mk. 100 mk. 
» ^ „ ponad 100,000 mk. 200 mk. 
3) Za czynności organu egzekucyjnego na miejscu 
w celu przymusowego ściągnięcia zaległości pobie- 
ra się 5 proc. sumy zaległej, najmniej jednak 100 mk. 
4) Koszty przeniesienia, zabezpieczenia i przecho- 
wania zajętej w celu zabezpieczenia ruchomoś- 
ci, tudzież koszty połączone z licytacją ponosi po- 
datnik, zalegający z należnością skarbową. ` 
5) na mocy przymusowego zarządu (sekwestracji) 


majątku pobiera się 10 proc. przychodów z mająt-- 


ku najmniej jednak 100 mk. za każdy 
tydzień zarządu. 

Z uwagi na to, że powyższe postanowienia 
wchodzą w życie dnia 1 sierpnia 1922 r. Magistrat 
wzywa wszystkich „zalegających z jakiegokolwiek 
rodzaju podatkami i opłatami miejskimi, korzysta- 
jac z krótkiego czasu przez który przepis niniejszy 
nie obowiązuje, w własnym interesie wpłacili jak- 
najprędzej do Kasy Miejskiej wszystkie zaległości 
iw ten sposób uchronili się w kar za zwłok i 
podwyższonych kosztów przymusowego  śŚciagania 


rozpoczęty 


należytości przez miejskie organy egzekucyjne.. 


Przepis ten dotyczyj również podatków i nale- 
żności miejskich rozłożonych na raty, których ter- 
miny płatności sięsają poza dzień 1. sierpnia r. b. 

. | MAGISTRAT 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Jó 
zeł Motylewski, zamieszkały przy ulicy. Warszawskiej 
Nr. 2, obwieszcza, że w dniu 17-ym października 1922 
roku odi godz. 10-ef z rana, w sali posiedzeń Sądit O 
kręgowego w Kaliszu, będzie sprzedawany z licytacji 
publicznej majątek ziemski Kopojno, z przyległym fol! 
warkiem Goździków, położony w gminie Oleśnica, po 
wiatu Słupeckiego, ziemi Kaliskiej, pozostały po zmar 
tym Ajzyku Nelkenie, dla podziału między jego sukce- 
słorami, ujawnionymi w fksiędze hipotecznej: 1) Marr 
kusem, 2) Samuelem, 3) Maurycym, 4) Abramem, 5) 
Jakóbem Nelkenami, 6) Eugenją joóelową, 7) Oska+ 

rem TFeitelbaumem, oraz nieobecnymi w kraju, 8) Gui- 
stawą Loewy, 0) Erną Weylowąi10) Eleonową vefi 
Leą Lewy, których kuratorem jest adwokat Kożuchow: 
ski. Na mocy aktu z dnia 23 listopada 1021 r. za 
Nr. 174/1406, sporządzonego w księdze hipotęcznej 
powyższego majątku, Maurycy Nelken, posiadający, już 
2/10 części tegoż majątkum, nabył jeszcze 4/10 części 
od Samuela Nelkena, Markusa Nelkena, Oskara Tei 
telbauma i Eugenji vel Gitli . Joelowej. A 

„_Powyższy, majątek obejmuje ogólnej przestrzeni ` 
1437 mórg, 104 pręty, w tem lasu SOSNOWEgO, Miesza 
nego z brzeziną—21/ mórg, 256 prętów sadu z owo 
cowemi drzewami około (1300 sztuk i krzewów owoco- 
wych kilkaset 10 mórg, 225 prętów, pod pługiem 
846 mórg, 43 pręty, reszta przestrzeni stanowią łąki 
pastwiska, podwórza, pod budynkami, granice, drogji 
pod wodą i nieużytki szczegółowo (wykazane w opisie 
majątku według rejestru, sporządzonego w 1916 ro- 
ku. Budynki mieszkalne: jedno+piętrowy 0 15 pokos 
jach, parterowy o 7 pokojachiinne. domy dla oficja- 
listów isłużby folwarcznej, oraz budynki gospodarczę, 
wszystkie murowane, wyszczególnione w opisie mająt 
ku, wraz z żywymi martwym inwentarzem. Znajduje 
się również murowany budynek Z przybudówkami po 
gorzelni, z której okupanci wywieźli większą część ma- 
szyn, pozostały zaś niektóre mechanizmy. Majątek ten 
posiada księgę hipoteczną w archiwum Sądu Okręgo- 
wego w Kaliszu, w której dział III obejmuje włościań 
skie służebności, a w dziale IV oprócz pożyczki amor 
tyzacyjnej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego h 
63537 rb. noś z ciay ewikcja na 3300000 mk. na 
współwłasności Maurycego Nelkena— w zastawie i dzier 
żawie nie jest. |. ea Fag 

Licytacja rozpocznie się od sumy 1500.000 marek. 

Do przetargu mogą przystąpić obywatele, poddani 


Polskiej kapenee za 
„w stosunku 1/ PGE 
kofńiczen 


tę postąpionego szacunku, a tego—w pirg 
sni ułediokt=wiścić wszelkie opłaty, związane ż, 


"6 Kalisz, dnia 


+ wanie 


netep SE | 


ciem. i | t i JA es 
' Akta, dotyczące powyższej sprzedaży, będą wygta: 
raka KE 
gowego w Kaliszu,—-dla (wszys e w 
dzin i |. 

t 


ach biurowych. € 41 u. > 
28 czerwca 1922 roku. ssu „gp 
Komornik Józef Motylewski. 


OBWIESZCZENIE. zi 


Do rejestru handlowego, działu b. Sądu! Q- 
owego jw Kaliszu wciągnięto dnia 18 imaja 
roku pod Nr. 39 następującą firmę: | 
„Kaliska Fabryka Parowa Ułtratnaryny Proe 
ki, Wasseriman.i S-ka“, spółka z ja) ot od 
powiedzialnością z siedzibą w; Kaliszu. Celem 
spółki jest wyrób ultratnaryny isprzędaż tako- 
wej. Wspólnikazni są: Emil Sztark, Daniel Płoc 
ki, Natan *Wasseriman, Abram Mincberg, za- 
mieszkali w Kaliszu, i Moritz Abbe. zamieszkały 
w Ostrowie, województwa Poznańskiego. Kar: 
pitał zakładowy, całkowicie wpłacony stanowi 
500000 inarek, podzielonych na 100 udziałówi 
po 5000 marek każdy, z których. posiadają: 1) 
Eznil Sztark 40 udziałów, 2 Daniel Płocki 20 
udziałów, 3) Natan Wasserman 15 udziałójw, 
4) Moritz Abbe 15 udziałówi5) Abran Minc 
berg 10 udziałów. Zarząc należy do wszystkichi 
współników. Dyrektorem zarządzającym spółki 
jest Emilt Sztark. Wszełkie zobowiązania i'wle- 
ksie spółki winny być podpisywane przez trzech) 
wspólłników -Einila Sztarka, Daniela Płockiego 
iNatana Wasserinana: pnzechowujące się jw 
bankach i instytucjach finansowych kapitały «no- 
gą być podnoszone za podpisatni dwóchi współ 
ników, to jest Emila Sztarka i Daniela Płockie 
kiego, albo Natana Wassermana. Wszelkie ży- 
ra na wekslach i czeki winny być podpisywane 
przez dwóch wspólników, a mianowicie: Emila 
Sztarka i Daniela Płockiego, albo Natana Was= 

sermana. Pokwitowania z odbioru pieniędzy 
inależności podpisują dwaj wspólnicy. Ernik 
Sztark i Daniel Płocki lub Natan Wasser:nan. 
Zwykłą korespondencję zna prawo podpisywać 
każdy ze wspólników. Futna jest spółką z o0- 
ograniczoną odpowiedzialnością. Spółka zosta- 
ła zawarta na 5 lat=do 2 marca 1926 roku iz 
prawem automatycznego przedłużenia spółki na 
nasstępne pięcioletnie okresy, o ile nie nastąpi- 
ze strony któregokolwiek ze wspólników na 6 
miesiecy przed upływem terminu zawiadomienie 
o zamiarze rozwiązania spółki. 

Kalisz, dnia 21 czerwca 1922 roku. 

Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w. Kaliszu. 
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Do rejestru handlowego, działu B. Sądu! 0-< 
kręgowego iw Kaliszu wciągnięto dn. 25 kwief- 
nia 1922 roku pod Nr. 35 następującą firrnę: 

„Doim Handlowy W. Stadnicki i S-ka“, Spół> 
ka z ograniczoną odpowiedziałnością z siedzibą 
w Kaliszu. Przedzniotem przedsiębiorstwa jesť 
Zakujp isprzedaż produktów rolnych, oraz wszefk- 
kich towarów, jak również kupno i sprzedaż ko~ 
misowa i wykonywanie czynności przedstawiciel 
stwa innych przedsiębiorstw i osób prywatnych. 

Wspólnikami są: 1, Władysław Stadnicki, 
2, Michał Stadnicki, zaznieszkałi w Kaliszu i 
Wacław Wichliński, zamieszkały w Skrzynkacłe 
powiatu. Wiełuńskiego. Kapitał zakładowy, cal- 
kowicie wpłacony wynosi- 1200000 marek, - po~ 
dzielonych na. 12- udziałów . po 100000 marek 
każdy. z których otrzymali: 15 Władysław Stad 
nicki 4 udziały, 2 Michat Stadnicki 4 udziały, 
5, Wacław. Wichliński 2 udziały, 1) Władysłajwi 
Stadnicki, Michał Stadnicki, Wacław Wichliński 
wszyscy trzej razem 2 udziały. Do reprezento- 
ostatnich dwóch udziałów upoważniony 
jest Władysław Stadnicki. Zarządcatni spółki 
są Władysław Stadnicki i Michał Stadnicki, za- 
(mieszkali w Kaliszu. Wszełsie wychodzące od 
spółki zobowiązania: indosy, czeki podpisują 
pod stenpłem firmy zarządcy, weksłe zaś pod- 
pisują pod stemplem finrmy wszyscy trzej spółk 
nicy. Firma jest spółką z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, zawiązana na (nocy aktu z dnia 
5 stycznia 1921 roku za Nr. 180, sporządzone= 
go przed notarjuszem Wyganowskim w. Kaliszu, 
i uzupełniona aktem tegoż notarjusza z dnia 
29-imarca: 1022 rok za Nro 375=na'1 rók g 
prawem. automatycznego przedłużenia spółki na 
następne jednoroczne czasokresy, o ile ze stro= 
ny jednego ze wspólników nie nastąpi na trzy 
miesiące przed upływem terminu umzędojwe żą= 
danie rozwiązania spółki.  « Z ć 

Kalisz, dnia 20 ćzerwca 1922 roku. ; 

Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w Kaliszu, 
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_© GAZETA KALISKA—2 tipca .1922 roku. 


BACZNOŚĆ!!! 
Proszę Państwa! Każdy powinien ME 
= ço mu zimą brak 


FUTRA! FUTRO! FUTRA! 


Bg- By uniknąć nieporozumienia "WW 


przyjmuje 
reperacje, oraz wszelkie przeróbki, które wykon. w naje 
„.  modniejszych fasonach, stare futra w zamiany. 
Polecam się łaskawej pamięci 


R. ADLER Kalisz, Wiejska 5, 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


| an 33 FUTRA! 
IVALNA ET WALAA 


1627 


RRRRIRRRRRRARRRRRRRR EN, 
KALISKA FABRYKA WAG $ 


„REKORD 


Koncesjowowana przez Główny Urząd Miar 


przeniesioną została na ulicę WIEJSKĄ 12, 
-. do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej“. '-. 


Frzyjmuje do stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 
stołowe, aptekarskie i wozowe [oraz odważniki. 


Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne- 
go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. 


> DDLDLDLLOŁECZCE TEF 


Syndykat 
Rolniczy Kaliski 


Spółka Akcyjna, 
Centrala w Kaliszu. 
- Fitje: w Koninie, Turku, Sieradzu, Uniejowie i Słupcy 


połeca: 


superiosiat, żużie Thomasa, 
sól potasową i kainit. 


Narzędzia rolnicze, artykuły żelazne i budowlane. 
Gaśnice przeciwpożarowe „MINIMAX“. 


arpe 
ZIZUUUUZUBUDUZU 


KALISKA FABRYKA 
Splotòw Drucianych i Tkanin Metalowych. 


I. KARDOLINSKI 


W KALISZU, ULICA NOWO-LIPOWA N: 27. 
Poleca na sezon bieżący: 


Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilani, 
przetaki i t. p. 


Rook u Ulrycha 


Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela 
PROYEK ANAE 
Listy i zapytania 
pod adresem 
„SANATOR“ 10. 
Bydgoszcz 


Każdą ilość 


porzeczek 


dojrzałych, białych i czerwo- 


nych kupuje 
wytwórnia win owocowych 
Polskich Kupców w Kaliszu, 
1890 


ulica Kościuszki JNe 6. 


Z powodu przeprowadzki 
sprzedam tanio dobrze zapro- 
wadzony 


zakład z obuwiem 


Józef Stranz 
Nowe Skalmierzyce. 
Plac Wolności 2. 


zaraz. 


1887 


Zginął dowód osobisty £ 
wydany przez magistrat miasta 
Kalisza na imię Joska Rawic- 

kiego rocz. 1866 . 


2 sale fabryczne, parter i 
Il-gie piętro, jedna na 
12,55X4,80 mtr., druga 

10,s00X6,r9 mtr. 


Wiadomość w Red. Gazety 
+ Kaliskiej. 1721 


Korzystne kupno! 


Z powodu wyjazdu sprzedam 
tania mój dobrze zaprowadzony 
zakład fryzjerski 
zaraz. 

Mieszkanie znajduje się przy 
zakładzie. Światło elektryczne. 
Wł. Jakubowski, 
Skalmierzyce 

Plac Wolności 2. 


1893 


a AKC, 


Sprzedam 


dwupiętrowy przy ulicy Nowo 
Parkowej Nè 50. Wiadomość 
«u właściciela. 1804. 


Z WO R O YE R, 


Z dniem 17 lipca r. b. 
rozpoczynam 


kurs buchalter. 


Zapisy do kompletu przyjmuję 
codziennie od 1-2 po poł. 
Towarowa 7. m. 3.4 41900 


OGRODNIK ŻONATY 


w Warszawie 

9 lat, u państwa Bardzińskich w So- 
kołowie 7 lat, u br. Branickich w Sta- 
wiszczach 6 lat, u hr. Leduchowskich 
na Wołyniu 9 lat, u państwa Suskich 
w Rozdżałach 2 lata, poszukuje we 
większych majątkach odpowiedniej 

posady od października. 
Łaskawe zlecenia: 

Kalisz, Apteka P. Piotrowskiego 


Rozdżały--Ogrodnik. 1775 

> Sprzedam 
200 beczek dębowych 
Wiadomość: 1886 


Hotel Francuski w Kaliszu. . 


| + e LONS eici S. TONA: 
100000 mk. i więcej miesięcznie 
mak uczciwego zarobku może mieć każdy nauczy- 
ciel wiejski, pisarz gminny, organista, wogóle każdy 


pracowity człowiek na wsi, 
1738 


Ne 147 


przy pozasłużbowej pra- 
cy może 


ZAROBIĆ 


Sprzedaż, 


TORFU 


na Lisie, 4 kilometry pod 
Kaliszem. Bliższe wiado- 
mości tamże, lub u p. Pe- 
dy, cegielnia Rypinek. 1784 


Leśnik PIEN i PRISE 


usuwa radykalnie | 
| 


poszukuje posady zaraz, 
dobre świadectwa, ewentual- 
nie może przyjąć posadę pisa- 
rza, magazyniera, kasjera itp. 
Łaskawe oferty owa o 
nadsyłanie do dom. Opatówek. 
1869 Gustaw Grabowski. 


krem EROS 


Żądać w aptekach skład. apt. i perfum 


Poszukuję 


mieszkania zaraz Ę Rozwiertniki proste . 


i rozwiertniki spiralne 
najtaniej sorzedaje Poznań- 
ski WARSZAWA, 


wa 109, 4 
Marszałkowska 72. 


Pośrednictwo pożądane. 


1247 


edia M siłe 


Wysyłamy wprost z fabryki [piękną DAMSKA letni 
całą SUKNIĘ trykot, nadzwyczaj praktyczną, na 
dającą się na każdą figurę, w kolorach: czarny, gra 
natowy, bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie- 

ski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biały i t. d. — najmodniejszy fason, pięknie przybra- 

na — tylko za 4500 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu ő sukien i wię- 
cej przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 


Prosimy adresować. 


J. kubka - bódź 18. 


(me SWIERZBĘ 


w ciągu 3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskię 
S + mydiara „Maść P-rz Hebdy**, nie plami bielizny 
ma przyjemny zapach. 1416 
| Dia koni Od Świerzby i parcha „EKWOL-HEBDA 
Ka Hemoroidysroślinne świeczki RATELIN HEBDA 
Przedstiwicielstwo na Kalisz: Apteka J. Kijewski 
y 


